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Przegląd wybranych stanowisk  
dotyczących teorii gerotranscendencji

Streszczenie. Celem artykułu jest krótki przegląd wybranych stanowisk dotyczących teorii 
gerotranscedencji. Autor przedstawia zbiór założeń oraz terminologiczną siatkę teorii gerotran-
scendencji wraz z twierdzeniami. Ostatecznie, w centrum rozważań znajdują się wybrane sta-
nowiska oceniające teoretyczny dorobek Larsa Tornstama.
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Review of selected positions concerning 
gerotranscendence theory

Summary. The purpose of this article is a brief overview of selected positions concerning 
gerotranscendence theory. The author presents a set of assumptions as well as a set of con-
cepts with statements. Finally, the selected positions which evaluate the theoretical outputs of 
Lars Tornstam attract the main attention. 
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Wstęp

Mimo rosnącego zainteresowania zagadnieniem duchowości jest zaska-
kująco niewiele badań oraz opracowań na gruncie gerontologii dotyczących 
tego obszaru doświadczania starości. Przykładem może być teoria gerotran-
scendencji, która w Polsce w niewielkim stopniu jest wykorzystywana jako 
interpretacyjna rama dla przeprowadzonych badań. Być może dlatego, że 
perspektywa ta nadal nie jest dość dobrze znana polskiemu czytelnikowi, tak 
jak klasyczne teorie starzenia się – teoria aktywności oraz teoria wycofania. 
Dotychczasowe analizy oraz próby oceny teorii gerotranscendencji prze-
prowadzone zostały w Polsce przez Jerzego Halickiego (2006), Stanisławę 
Steuden (2011) oraz Małgorzatę Malec (2012). Istnieje także grupa autorów 
wzmiankująca bądź odnosząca się w swoich badaniach do tej teorii (m.in. 
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Mroczkowska, 2005; Młynarska, 2008; Stelcer, 2009; Dubas, 2013; Brudek, 
2014). Stosunkowo niewielkie doświadczenia polskich badaczy z teorią gero-
transcendencji skutkują ograniczoną możliwością formułowania krytycznych 
uwag pod jej adresem. Zdecydowana większość sądów wyrosła na gruncie 
skandynawskiej gerontologii, skąd pochodzi Lars Tornstam, autor omawianej 
teorii. Oceny te nie były jeszcze w Polsce przedmiotem odrębnego opraco-
wania. Zatem celem niniejszego artykułu jest przegląd wybranych krytycz-
nych stanowisk dotyczących teorii gerotranscedencji. Tego typu wiedza może 
przyczynić się do bardziej świadomego wykorzystania tej perspektywy przez 
innych badaczy jako ram interpretacyjnych dla zgromadzonych wyników ba-
dań empirycznych.

Na początku zaprezentowane zostaną odrębne zbiory założeń ontolo-
gicznych, wokół których budowana jest wiedza na temat starości i starzenia 
się. Przedstawiona zostanie paradygmatyczna zmiana. L. Tornstam (1992, 
s. 318–326) określa ją przejściem od materialistycznej i racjonalnej wizji pro-
cesu rozwoju człowieka, w kierunku bardziej kosmicznej i transcendentnej, 
związanej ze zwiększeniem poziomu satysfakcji życiowej. W dalszej części 
omówione będą twierdzenia wraz z siatką pojęć teorii gerotranscendencji. 
Ostatecznie, w centrum rozważań znajdą się wybrane stanowiska oceniające 
teoretyczny dorobek Tornstama. 

Umiejscowienie teorii gerotranscendencji  
– od obiektywnych do subiektywnych  
wskaźników starzenia się i starości

Jedną z pierwszych kategorii analitycznych jest umiejscowienie teorii. Na-
leży przez to rozumieć podanie źródła jej pochodzenia. Chodzi tu o wskaza-
nie zbioru założeń, na których spoczywa dana teoria. 

Pomimo że w ostatnich dekadach doszło do trzech zwrotów w badaniach 
gerontologicznych – zwrotu krytycznego (critical turn in social gerontology)1, 

1 Zdaniem Carroll L. Estes i Briana R. Grossmana (2007, s. 129–133) zwrot krytyczny po-
jawił się z końcem lat 70. oraz początkiem lat 80. XX wieku. W Stanach Zjednoczonych rozwija-
ny był przez Carroll Estes, Laurę Katz Olson i Jilla Quadagno, w Kanadzie przez Johna Mylesa 
i Victora Marshalla, a w Europie przez Petera Townsenda, Alana Walkera, Chrisa Phillipsona 
i Anne Marie Guillemard. Podejście to było odpowiedzią na rozprzestrzeniający się w geron-
tologii społecznej interakcjonizm symboliczny, perspektywę biegu życia oraz konceptualiza-
cję takich pojęć, jak wycofanie, satysfakcja życiowa i zależność, które zdaniem gerontologów 
krytycznych ujmowały zjawisko starzenia się w sposób fragmentaryczny. Prace gerontologów 
krytycznych inspirowane były pracami radykalnych gerontologów politycznej gerontologii, mo-
ralnej ekonomii starzenia się, kulturowej i humanistycznej gerontologii, a także politycznej eko-
nomi wieku. Podejście to analizuje skutki obecności w gerontologii społecznej modelu scjen-
tystycznego, poszukującego prawd obiektywnych i faktów społecznych w późnej dorosłości. 
Uważając, że wiedza na temat starości jest społecznie konstruowana, gerontologia krytyczna 
zwraca uwagę, że wiek, wykształcenie i pochodzenie jest źródłem nierówności społecznej.
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zwrotu performatywnego (performative turn in social gerontology)2 oraz zwro-
tu narracyjnego (narrative turn in social gerontology)3, zdecydowana więk-
szość projektów badawczych dotyczących starzenia się i starości prowadzo-
na jest w odniesieniu do światopoglądu pozytywistycznego. Światopogląd ten 
zakłada m.in. istnienie praw oraz zjawisk, które można odkryć, przewidywać 
i kontrolować. Rzeczywistość społeczna redukowana jest do elementarnych 
części składowych, które stosunkowo łatwo można poddać weryfikacji. Wie-
dzę tworzą dane oraz dowody uzyskane na podstawie udokumentowanych 
badań. Niezwykle istotna jest trafność i rzetelność, będąca główną cechą 
wiarygodności badania. Stosowane jest podejście ilościowe, które najczęściej 
jest wykorzystywane do testowania teorii. Nauka w tym podejściu jest sys-
temem wiedzy zorientowanej na kontrolę rzeczywistości. W odniesieniu do 
badań nad starością i starzeniem się światopogląd pozytywistyczny najpełniej 
wyraża się w teorii aktywności4 oraz teorii roli. Są one także pochodną zbio-
ru pożądanych społecznych wartości, charakterystycznych dla okresu śred-
niej dorosłości, tj. produktywności, efektywności i niezależności, co pozwala 
np. na sklasyfikowanie sposobów starzenia się na normalne, patologiczne 
oraz pomyślne. Zdaniem Tornstama (2005, s. 21–22) w społeczeństwach 

2 Zwrot performatywny pojawił się w naukach społecznych w latach 90. XX wieku. Poję-
cie „performatywność” zostało wprowadzone do socjologii przez Judith Butler. Oznacza spo-
sób konstrukcji płci kulturowej poprzez nieustanne jej odtwarzanie. W gerontologii społecznej 
teoria performatywna wskazuje, że identyfikacja ze względu na wiek uformowana jest i utrwa-
lona poprzez nieustanne powtarzanie zachowań związanych z wiekiem chronologicznym oraz 
etapem rozwoju, na którym człowiek aktualnie się znajduje. Odgrywanie roli poddawać można 
modyfikacjom. Performatywny zwrot kieruje uwagę na zrozumienie działań jednostki.

3 Związany jest z postmodernistyczną rekonstrukcją starości. Perspektywa postmoder-
nistyczna zwraca uwagę na złożoność relacji kultury, starzejącego się ciała i kontekstu spo-
łecznego mającego istotny wpływ na kształtowanie doświadczenia jednostek w biegu życia. 
Nurt ten bazuje na metaforze – życie jako opowiadanie. Celem tego podejścia jest zrozumienie 
fenomenu starości wyrażone w opowiadaniach osób starszych. Poprzez narrację następuje 
identyfikacja z innymi oraz określenie tożsamości wiekowej. Narracje pozwalają scharaktery-
zować starzenie się i starość w kategoriach rozwoju, osobistych aspiracji, potrzeb, oczekiwań, 
doświadczeń.

4 Chociaż obecnie teorię aktywności przyporządkowuje się do paradygmatu interakcjo-
nistycznego, to oryginalnie w swych założeniach teoria ta wyrastała z perspektywy funkcjo-
nalistycznej. Właśnie taki sposób prezentacji podaje m.in. J. Powell (2006, s. 46–50), który 
umieszcza zarówno teorię aktywności, jak i teorię wycofania w funkcjonalizmie strukturalnym. 
Paradygmat ten wskazuje na społeczeństwo jako stabilny i uporządkowany system, w którym 
jednostki posiadają podobny zestaw wartości, przekonań oraz oczekiwań co do zachowania 
innych osób (Renzetti, Curran, 2005, s. 10–15). Teorie starzenia się w tym nurcie odnoszą się 
do wpływu norm społecznych na strukturę dostępnych ról w różnych grupach wieku (Halicki, 
2006, s. 258). Aktywność podejmowana przez osoby starsze miała mieć charakter funkcjonal-
ny i normatywy. Perspektywa ta jest zwierciadłem zarówno norm i wartości swoich twórców, 
jak i zwierciadłem czasu, w którym obejrzeć można poglądy na sposoby analizy zjawisk spo-
łecznych (Kalish, 1979, s. 398–402). Dopiero w latach 70. XX wieku za sprawą Lemona, Beng- 
stona i Petersona (1972, s. 511–523) teoria aktywności została przeformułowana w kierunku 
paradygmatu interakcjonistycznego.
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zachodnich jednostki bezproduktywne, nieefektywne i zależne są marginali-
zowane. Najpełniej wyraża się to w paradygmacie produktywnego starzenia 
się (productive aging), gdzie aktywność, zarówno zewnętrzna (praca zarob-
kowa, praca na rzecz innych), jak i wewnętrzna (działania redukujące zależ-
ność od innych), uzyskuje wymiar ultra utylitarny. Idea ciągłego wytwarzania 
odnosi się do Eriksonowskiego pojęcia generatywności, które przypada na 
okres średniej dorosłości. Paradygmat produktywnego starzenia się rozciąga 
ową generatywność na okres starości (Pierson, Castles, 2007, s. 314–315; 
Bass, Caro, Chen, 1993, s. 247). Teoretyczne zaplecze produktywności sta-
nowiła teoria aktywności. W ten sposób badania gerontologów legitymizowały 
programy aktywizacji seniorów. 

Tornstam dość szczegółowo przyjrzał się wybranym projektom badaw-
czym spoczywającym na pozytywistycznych założeniach. Doszedł do wnio-
sku, że niektóre konkluzje z badań wzajemnie się wykluczają, a czasami stoją 
w sprzeczności z danymi empirycznymi. Sztandarowym przykładem są bada-
nia nad traumą, jaka rzekomo pojawia się u osób po przejściu na emeryturę. 
Jedne doniesienia wskazywały na obecność tego zjawiska (m.in. Burgess, 
1960; Maddox, 1968; Bernard, 1982, za: Tornstam, 2005, s. 16), podczas gdy 
inne dowodziły, że nie ma znaczących różnic w subiektywnym odczuciu do-
brostanu przed oraz po przejściu na emeryturę (m.in. Streib, Schneider, 1971; 
Atchley, 1971, 1980; Palmore i in., 1985, za: Tornstam, 2005, s. 16). 

Wskazane rozbieżności wyraźniej widać na przykładzie badań nad ak-
tywnością seniorów z zastosowaniem ilościowej strategii badawczej odwołu-
jącej się do światopoglądu pozytywistycznego. Utworzona przez badacza, na 
podstawie analizy literatury, klasyfikacja form aktywności przełożona na język 
pytań stanowi wykreowaną, a nie realną rzeczywistość. Lista tworzonych ak-
tywności w narzędziu badawczym konstruowana jest na użytek badań i jest 
wynikiem arbitralnych decyzji podjętych przez badacza, co więcej, musi ona 
odzwierciedlać zachowania lokalnej społeczności, co powoduje, że kryteria 
doboru form aktywności mają ograniczoną stosowalność do wybranej próby 
badawczej. Co gorsza te same działania badanych raz mogą być uznane za 
zachowania bierne, a raz za aktywne w zależności od interpretacji nadanej 
przez badacza. Tak więc prowadząc badania z pominięciem świadomości 
działającego, pojawia się pierwszy poważny metodologiczny problem doty-
czący przełożenia i kodyfikacji codziennych zachowań osób starszych na listę 
aktywności. Kiedy już do tego dojdzie, jest ona najczęściej odzwierciedleniem 
pewnego akceptowanego modelu starości. Wszystkie te działania, które nie 
są społecznie akceptowane, zostają wyłączone poza nawias poznawanego. 
Na przykład takie zjawiska, jak: alkoholizm, hazard, uprawianie seksu itp. bar-
dzo rzadko są przedmiotem badań gerontologicznych (Katz, 2005). Mamy 
tutaj do czynienia z bardzo wygładzonym obrazem starości, w którym zna-
leźć można tylko preferowane zachowania społeczne. Nie dziwi więc fakt, że 
wszelkie programy aktywizacji seniorów odnoszą się jedynie do ofert eduka-
cyjnych, turystycznych czy rozwijania własnego hobby (por. Kamiński, 1978). 
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W ten sposób tworzy się pewną wizję życia na emeryturze, w której domino-
wać mają wybrane formy aktywności (echo funkcjonalizmu strukturalnego). 
Zadaniem jednostki jest przystosowanie się do sztucznie stworzonej dla niej 
rzeczywistości, w której nie pozostawia się wiele miejsca na wybór własnej 
aktywności. 

Ograniczenia, jakie wiążą się z wykorzystaniem paradygmatu pozyty-
wistycznego w badaniach gerontologicznych, doprowadziły Tornstama do 
zaproponowania zbioru nowych zasad. Są one lustrzanym odbiciem para-
dygmatu pozytywistycznego. Tornstam (2005, s. 28) nazywa te nowe zasady 
dosłownie odwróconym paradygmatem (reverse paradigm). Jest to narzędzie 
pozwalające na ujrzenie tego, co wcześniej w badaniach nad starzeniem się 
i starością było niedostrzegalne. Główne założenia tego stanowiska można 
streścić następująco: 

1. Pierwszeństwo w definiowaniu pojęć i tworzeniu teorii na swój temat 
mają osoby stare. Obowiązuje podejście fenomenologiczne. 

2. Badacze powinni świadomie zastępować dominujące wartości opisu-
jące starość alternatywnymi, które stanowić będą punkt odniesienia dla przy-
szłych badań. W praktyce chodzi o koncentrację na takich wartościach, jak: 
nieefektywność, bezproduktywność i zależność. W rezultacie badaczy powin-
ny zainteresować zagadnienia związane z relaksem, wypoczynkiem, wygodą, 
lenistwem (sic!), zabawą, kreatywnością oraz mądrością. 

3. Ograniczenie wpływu teorii roli oraz teorii aktywności pozwoliłoby na 
dojście do głosu tych koncepcji, które za punkt wyjścia swoich rozważań wzię-
ły filozofię lub antropologię. Rzuciłoby to nowe światło na badania gerontolo-
giczne. 

4. Wraz z redefinicją pojęcia normalne i patologiczne starzenie się po-
winna pojawić się próba zrozumienia, dlaczego niektórzy seniorzy kurczowo 
trzymają się wzorców zachowań charakteryzujących człowieka w średniej do-
rosłości (Tornstam, 2005, s. 29).

Do tego zbioru założeń należy dodać wiedzę o tym, że teorie zbudowane 
są w oparciu o wartości, które można umiejscowić w czasie. Co więcej, każde 
badanie spoczywa na zbiorze wybranych wartości. Scjentyzm charakteryzo-
wał swoją perspektywę jako nieewaluatywną, pozwalającą na gromadzenie 
faktów neutralnych wobec wartości. Miało to umożliwiać zachowanie obiekty-
wizmu poznania. Przełom antypozytywistyczny wyjawił, jak błędne to było za-
łożenie, ponieważ każda perspektywa zbudowana jest na wartościach. Nauka 
uwikłana jest w sądy wartościujące (Gouldner, 1984, s. 13–43). Świadom tej 
wiedzy, Tornstam rezygnuje ze zbioru wartości charakteryzujących zachodnią 
cywilizację i zwraca się w kierunku filozofii wschodu, a w szczególności bud-
dyzmu zen. Stamtąd zaczerpnął koncepcję braku wyraźnych granic pomiędzy 
podmiotem a przedmiotem, a także symultanicznego doświadczenia przez 
jednostkę przeszłości, teraźniejszości i przyszłości (Tornstam, 2005).
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Pojęcia i twierdzenia teorii gerotranscendencji

Pojęcie jest słowem, nazwą używaną na określenie danej klasy obiektów, 
zjawisk o wspólnych cechach, które im przysługują. W gerontologii, tak jak 
w każdej innej dyscyplinie naukowej, mamy do czynienia z wypracowanym 
systemem pojęć charakterystycznych dla przedmiotu badań. Terminy geron-
tologiczne są pomostem między teoriami starzenia się a światem społecznym. 
Wyłonienie zbioru terminów odnoszących się do danej teorii jest niezwykle 
istotne, ponieważ pojęcia czynią teorię starzenia się konkretną, szczegółową 
i sprawdzalną. 

Mechanizmy starzenia się są wyrażone przede wszystkim w twierdze-
niach. Tworzą one esencjonalną warstwę rozumienia tego, co prezentuje 
dana teoria. W tej części artykułu przedstawiona zostanie terminologiczna 
siatka teorii gerotranscendencji wraz z jej twierdzeniami. 

Głównym pojęciem omawianej teorii jest gerotranscendencja. Tornstam 
do eksplikacji tego terminu wprowadza takie nazwy, jak: transcendencja, me-
ta-perspektywa, kosmiczna wspólnota/zjednoczenie (cosmic communion), 
duch wszechświata (spirit of the universe), medytacja, racjonalizm oraz ma-
terializm. Ze względu na objętość tego artykułu uwzględnione zostaną tylko 
wybrane aspekty terminologicznej siatki teorii gerotranscendencji. 

Zarówno filozofia zen, jak i koncepcja nieświadomości zbiorowej Junga 
posłużyła Tornstamowi do uteoretycznienia terminu transcendencja. Kultura 
Zachodu kreśli bardzo precyzyjnie ontologiczne granice naszej rzeczywistości. 
Istnieje to, co można zobaczyć, zmierzyć, zważyć, innymi słowy doświadczyć 
w sposób namacalny. Zupełnie inaczej sprawy się mają w filozofii Wscho-
du, gdzie granice poznania (epistemologia i…), a przez to świat rzeczywisty  
(…jej funkcja – ontologia) znosi po pierwsze jej sztywne granice, a po drugie 
unieważnia dychotomię między podmiotem a przedmiotem poznania. W po-
dobnym tonie wypowiada się C. G. Jung, który tłumacząc koncepcję nieświa-
domości zbiorowej wskazuje, że w umyśle każdego człowieka zakorzenione 
są predyspozycje będące odbiciem doświadczeń wcześniejszych pokoleń. 
Tak więc nieświadomość zbiorowa swoim zasięgiem obejmuje zarówno do-
świadczenia wcześniejszych generacji, jak i doświadczenie jednostkowe, tym 
samym znosząc dystynkcję między jednostką a wcześniejszymi generacjami. 
Zatem transcendencja w obu omawianych przypadkach może oznaczać prze-
kroczenie granicy własnej egzystencji. Oznacza wyjście poza sztywno wyzna-
czone granice rzeczywistości, w której przeszłość, teraźniejszość i przyszłość 
wydarza się w jednej chwili (Tornstam, 2005).

Kolejnym krokiem na drodze klaryfikacji pojęcia transcendencja jest uka-
zanie jej w perspektywie biegu życia. Otóż zjawisko to powiązane jest w spe-
cyficzny sposób z różnymi okresami życia człowieka. Najlepiej wyjaśnić to 
można na przykładzie paraboli. We wczesnym etapie rozwoju – ontogene-
tycznym – zjawisko transcendencji uwidacznia się w postaci zatarcia granic 
między światem fantazji a światem realnym. Granice między podmiotowością 
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dziecka a przedmiotowością środowiska, w którym żyje, są bardzo elastycz-
ne, płynne. Dopiero proces socjalizacji, wychowania i instytucjonalizacji pro-
wadzi do wyłonienia się człowieka jako odrębnej jednostki, świadomej tego, 
kim jest. Granice tej tożsamości wraz z wiekiem coraz bardziej się zarysowu-
ją, osiągając swoje opus magnum w okresie wczesnej dorosłości. Od tego 
momentu następuje powolny wzrost transcendencji, co prowadzi do ponow-
nego uelastycznienia i otwartości granic poznawanej rzeczywistości (Torn-
stam, 2005, s. 38). Może to powodować kwestionowanie własnej tożsamości, 
a także prowadzić do relatywizacji rzeczywistości. Transcendencja kolejny 
swój punkt kulminacyjny osiąga w okresie starości. Ten rodzaj transcendencji, 
jakim charakteryzują się dzieci nazywany jest pajdotranscendencją natomiast 
ten, który osiągany jest w późnej dorosłości Tornstam (2005, s. 39), nazywa 
gerotranscendencją. Przy czym te dwa rodzaje transcendencji, które w biegu 
życia człowieka osiągają swoje opus magnum na dwóch różnych etapach 
rozwoju – dzieciństwa i starości – zasadniczo się od siebie różnią, bowiem 
w gerotranscendencji zawarte są wszystkie doświadczenia człowieka, rów-
nież te z dzieciństwa. 

Przeprowadzone badania (Tornstam, 2003) nad tą teorią wskazują, że 
w płaszczyźnie ontologicznej zjawisko gerotranscendencji może przebiegać 
na trzech poziomach. Po pierwsze, zachodzi na poziomie kosmicznym (cos- 
mic level), co oznacza zmianę w percepcji czasu i przestrzeni, zmiany w po-
strzeganiu życia, a także zanik lęku przed śmiercią oraz wzrost odczucia więzi 
zarówno z przeszłością, jak i nadchodzącym pokoleniem. Po drugie, zjawisko 
gerotranscendencji zauważalne jest na poziomie jaźni (level of self). I w koń-
cu po trzecie, proces ten przebiega na poziomie społecznych i indywidual-
nych relacji (social and individual relation level) (Bengston, Puenty, Johnson, 
2005, s. 13).

Do najważniejszych wskaźników gerotranscendencji zaliczyć można 
wzrost uczucia jedności ze światem. Odbywa się to poprzez zredefiniowanie 
rzeczywistości ze względu na czas, przestrzeń oraz obiekty, które się w niej 
znajdują. Człowiek czuje, że rzeczywistość nie jest podzielona ze względu na 
innych i inne przedmioty, lecz tworzy jedną niepodzielną całość. Następnymi 
wskaźnikami nie mniej ważnymi są zmiana nastawienia do życia i śmierci, 
a przez to obniżenie lub wyeliminowanie lęku przed śmiercią, wzrost uczucia 
związku z przeszłymi, obecnymi i przyszłymi pokoleniami, zmniejszenie zaan-
gażowania w podtrzymywanie zbytecznych kontaktów społecznych, zmniej-
szenie zainteresowania dobrami doczesnymi, zanik egocentryzmu oraz 
wzrost nastawienia kontemplacyjnego i medytacyjnego (Tornstam, 2005, 
s. 41). Osoby doświadczające zjawiska gerotranscendencji przedkładają fi-
lozoficzny sposób życia nad ten, który jest aktualnie preferowany przez twór-
ców polityki społecznej, a który stara się za wszelką cenę, a nierzadko na siłę, 
zaktywizować seniorów w różnych obszarach aktywności. 

Proces gerotranscendencji, zdaniem autora tej koncepcji, jest zjawiskiem 
wrodzonym i powszechnym. Implikuje to, że jest on kulturowo niezależny, 
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choć może być przez kulturę w pewien sposób modyfikowany. Nie jest on wy-
nikiem ani pomyślnego, ani patologicznego procesu starzenia się. Natomiast 
z całą pewnością gerotranscendencja jest skutkiem normalnego starzenia 
się. Jej osiągnięcie jest równoznaczne z osiągnięciem mądrości. 

Co więcej, proces transcendencji może być przyspieszany lub opóźnia-
ny. Kryzysy życiowe, napięcia, choroby, różnego rodzaju traumy działają jak 
akcelerator rozwoju ku transcendencji. W polskiej myśli auksologicznej rolę 
cierpienia w rozwoju jednostki podkreślał m.in. Kazimierz Dąbrowski (1982) 
w swojej koncepcji dezintegracji pozytywnej. Rolę inhibitora rozwoju ku tran-
scendencji odgrywa kultura konsumeryzmu, która jest szczególnie widoczna 
w zachodnich społeczeństwach. Ponadto wszelkiego rodzaju paradygmaty 
aktywnego, pomyślnego czy produktywnego starzenia się, w których war-
tość jednostki mierzona jest jej użytecznością, powodują niechęć seniorów 
do wkroczenia na ścieżkę wiodącą ku transcendencji. W związku z możliwo-
ścią przyspieszania lub opóźniania tego procesu należy stwierdzić, że badani 
mogą się znajdować na różnych poziomach gerotranscendencji. 

Z punktu widzenia omawianej teorii programy aktywizacji seniorów wyrzą-
dzają szkody w naturalnym cyklu rozwoju. Aktywność proponowana osobom 
starszym jest podobna do tej, jaką charakteryzowali się w okresie średniej 
dorosłości. Jednakże jej implementacja w okresie starości jest niepożądana. 
Próba realizacji zadań rozwojowych późnej dorosłości przy wykorzystaniu 
tych samych metod, co w średniej dorosłości musi zakończyć się fiaskiem. To 
wcale nie oznacza, że seniorzy powinni zrezygnować z aktywności, to ozna-
cza zmianę rozumienia tego, czym jest i jaką rolę powinna pełnić aktywność 
w starości. L. Tornstam (2005, s. 37–38) w badaniach nad fenomenem sta-
rzenia zwraca się zarówno do koncepcji nieświadomości zbiorowej Junga, 
jak i w kierunku filozofii Wschodu, a konkretnie filozofii zen. Zestawiając kul-
turę Wschodu z kulturą Zachodu dokonuje porównania zjawiska aktywności 
i wycofania. Dochodzi do konstatacji, w której wskazuje, że badanie zjawiska 
aktywności i bierności w kulturze Zachodu sprowadza się w gruncie rzeczy do 
badania ich typowych zewnętrznych przejawów. Co więcej, przekonuje, że są 
one wynikiem uprzednio przeprowadzonych przez uczonych konceptualiza-
cji, a nie prawdziwym doświadczeniem badanych. Postuluje zatem fenome-
nologiczną metodę badania aktywności, w której sens i znaczenie działania 
jednostki nadawane jest przez nią samą. Zjawisko aktywności w wymiarze 
transcendentnym przyjmuje zupełnie inne formy od tych, jakie opisywane są 
w klasycznie ujmowanej gerontologii. Z punktu widzenia filozofii Wschodu 
osoby kontemplującej lub medytującej w żadnej mierze nie można nazwać 
bierną – są to jednostki, które uskuteczniają transcendencję. Oznacza to, że 
żyją w takiej rzeczywistości, w której granice są bardziej otwarte i elastyczne 
od tych, w jakich żyją społeczeństwa Zachodu. Taki sposób ujmowania aktyw-
ności w gerontologii był traktowany do tej pory jako proces wycofania się z ży-
cia społecznego. Należy wspomnieć, że nie każde wycofanie oznacza wkro-
czenie na ścieżkę transcendencji. Badacze, którzy chcieliby wykorzystać to 
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podejście jako teoretyczną ramę swoich rozważań, powinni umieć rozróżnić 
negatywny sposób wycofania się jednostki ze świata społecznego od tego, 
który tutaj nazywany jest gerotranscendencją. Służą temu opisane wskaźniki.

Przegląd wybranych stanowisk dotyczących teorii 
gerotranscendencji

W latach 90. XX wieku teoria gerotranscedencji była ignorowana przez 
społeczność badaczy. Przyczyn tego stanu należy upatrywać w dominacji 
paradygmatu pozytywistycznego, który opanował badania gerontologiczne. 
W tym czasie swoje triumfy święcił biopsychospołeczny model starzenia się 
zakorzeniony w teorii aktywności i teorii ciągłości. Przede wszystkim kon-
centrowano się na zdrowiu oraz jego wpływie na pomyślne starzenie się. 
W Polsce jeszcze przez całą następną dekadę prowadzone były badania nad 
aktywnością osób starych, satysfakcją życiową oraz jakością życia w staro-
ści (por. Chabior, 2000; Halicka, 2004; Fabiś, 2005; Dzięgielewska, 2006; 
Orzechowska, 2007; Gierszewski, 2011). Na tym tle teoria gerotranscendencji 
jawiła się jako zbyt abstrakcyjna, zbyt radykalna oraz oderwana od realnych 
problemów. Co więcej, miała charakter deskryptywny i metaforyczny. Prze-
niesienie ciężaru badań w subiektywny wymiar starości, mianowicie w ducho-
wość, uniemożliwiło wielu badaczom podjęcie się trudu rozwoju tej perspek-
tywy. Pozostali oni wierni strategii ilościowej, wyjaśnieniom nomotetycznym 
i dwuwartościowym zmiennym.

Teoria gerotranscendencji w polskich analizach nie doczekała się grun-
townej krytyki. Być może dlatego, że perspektywa ta nadal nie jest dość do-
brze znana polskim czytelnikom. Stąd też niewiele krytycznych uwag adreso-
wanych jest w kierunku teorii gerotranscendencji. Oprócz J. Halickiego (2006) 
analizę tej teorii przeprowadziła Stanisława Steuden (2011, s. 77). Badaczka 
ta wskazała na kilka istotnych kwestii związanych z krytyką tej perspektywy. 
Zarzuca jej słabą zdolność empirycznej weryfikacji oraz to, że nie koncentruje 
się na tym, czym jest starość, ale jak może ona wyglądać. 

Aby wytrącić swoim oponentom argument o empirycznej słabości teorii 
gerotranscendencji, Tornstam kilkakrotnie poddał ją weryfikacji. Do testowa-
nia teorii, oprócz strategii badań jakościowych (Tornstam, 1996, 1997), użył 
także strategii badań ilościowych (Tornstam, 1994, 2003), w których poszuki-
wał m.in. korelacji pomiędzy gerotranscendencją a satysfakcją życiową. Czy-
niąc to, z jednej strony oddalił zarzut słabej zdolności empirycznej weryfikacji 
teorii, narażając się na inne, być może poważniejsze oskarżenie. Wykorzy-
stanie podejścia ilościowego przez Tornstama jest niespójne z krytyką, jaką 
przeprowadził w stosunku do założeń pozytywistycznych, które – jego zda-
niem – ograniczają rozumienie procesu starzenia się oraz starości.

Największy wpływ teoria gerotranscendencji wywarła na skandynawską 
gerontologię i dlatego najwięcej krytycznych odniesień można znaleźć wła-
śnie tam (Jönson, Magnusson, 2001; Thorsen, 1998). 
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Tornstamowi zarzuca się przede wszystkim próbę przeniesienia obcej fi-
lozofii na grunt kultury Zachodu, co dla wielu badaczy wydaje się zadaniem 
niemożliwym do wykonania. Powstaje pytanie, czy możliwe jest wykorzy-
stanie przez człowieka zakorzenionego w kulturze Zachodu pojęć typowych 
dla buddyzmu zen. Wskazuje się, że poziom kosmicznej świadomości zen 
możliwy jest poprzez osiągnięcie stanu oświecenia, który zdobywany jest na 
drodze trudnej pracy pod kierunkiem mistrza duchowego. Wyłączenie, czyli 
disengagement następuje w momencie głębokiej medytacji prowadzącej do 
zaniku dystynkcji między jednostką a otaczającą ją rzeczywistością, co pro-
wadzi do zjawiska transcendencji. Trudno sobie wyobrazić, że właśnie tak 
wygląda „naturalny” sposób starzenia się ludzi żyjących w kulturze Zachodu 
(Jönson, Magnusson, 2001). 

Jak każda teoria, tak też i teoria gerotranscendencji, jest wytworem swo-
ich czasów. W końcu XX i na początku XXI wieku swoje triumfy święci ruch 
New Age, który zwraca uwagę na wymiar życia duchowego. To, co do tej 
pory było ezoteryczne, stało się egzoteryczne. Duchowością bardzo szeroko 
rozumianą zajęli się niemal wszyscy, w tym i naukowcy. Powstało wiele opra-
cowań na ten temat. Właśnie w tym nurcie pojawiła się teoria gerotranscen-
dencji, która przeniosła ciężar eksploracji zjawiska starzenia się w wymiar du-
chowy, czyniąc go tym samym nieuchwytnym, zewnętrznie niedostrzegalnym 
oraz skrajnie subiektywnym. Teoria gerotranscendencji pragnie przezwycię-
żyć opozycję, która zarysowana została w dwóch głównych teoriach geron-
tologicznych: teorii aktywności i wycofania, jednakże podejście to ma wiele 
założeń, a także i twierdzeń, które przeczą obserwowalnym faktom. Trudno 
się oprzeć wrażeniu, mimo zapewnień Tornstama, że jego koncepcja nie jest 
jedynie ulepszoną wersją teorii wycofania. Z punktu widzenia podstawowych 
założeń omawiana teoria głosi uniwersalność zjawiska transcendencji. Twier-
dzenie to jest bliźniaczo podobne do tego, które napotykamy w teorii wycofa-
nia, a które mówi o powszechności i nieuchronności zjawiska wycofania. To 
sytuuje obie teorie w nurcie tzw. wielkich narracji z tym wyjątkiem, że teoria 
gerotranscendencji pisana jest w perspektywie postmodernistycznej, bowiem 
dopuszczającej w dyskursie skrajny subiektywizm jako pełnoprawną narrację. 
Paradoks polega na tym, że postmodernizm znosi wielkie narracje, uniwer-
salne wzory rzeczywistości, tak więc teoria gerotranscendencji może być wi-
dziana jako siła rozsadzająca od środka zbiór założeń postmodernistycznych. 

Pojawienie się w gerontologii kategorii rozwoju duchowego i mądrości 
jest zdaniem T. Cole’a (za: Jönson, Magnusson, 2001) wynikiem próby ze-
rwania z opozycją – pomyślne kontra patologiczne starzenie się. Źródeł my-
ślenia o starości na te dwa podane sposoby upatruje on w epoce Wiktoriań-
skiej. Wizja Boga jako racjonalnego sędziego ludzkiego życia skazującego 
bądź to na zbawienie, bądź na potępienie, raz na zawsze naznaczyła opisy-
waną rzeczywistość życia w starości. Optymistyczna wersja (pomyślna sta-
rość) charakteryzowana jest przez niezależność, zdrowie, naturalną śmierć 
i zbawienie. Natomiast pesymistyczny wariant zakładał zależność, chorobę, 
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przedwczesną śmierć i potępienie. Gerontologia, zdaniem Cole’a, przez bar-
dzo długi czas nie mogła uwolnić się spod wpływu tej wizji. Zatem badacze 
z jednej strony gloryfikowali obraz pomyślnej starości, gdzie jednostka miała 
być przede wszystkim aktywna, zdrowa i niezależna. Starość stała się prostym 
odzwierciedleniem etapu średniej dorosłości. Z drugiej strony promowano ob-
raz psychofizycznej deterioracji, gdzie wskazywano na zależność, a starość 
definiowano w kategoriach choroby. Te dwie skrajności przygotowały podatny 
grunt na pojawienie się nowych propozycji pozwalających zrozumieć i wyja-
śnić zjawisko starzenia się od strony wewnętrznego rozwoju duchowego. Tak 
więc pojawiło się wiele opracowań na temat duchowości oraz wewnętrznego 
wzrastania.

Krytyka omawianej perspektywy odnosi się przede wszystkim do jej za-
łożeń. Teoria ta głosi, że zjawisko gerotranscendencji jest procesem wrodzo-
nym, wolnym od kultury, jednakże nieznacznie przez nią modyfikowanym 
(Tornstam, 1989, s. 55–63). Zdaje się to przeczyć ogólnej wiedzy gerontolo-
gicznej podkreślającej uwarunkowania kulturowe jako zmienne mające wpływ 
na zjawisko starzenia się. Co więcej, uniwersalizm gerotranscendencji bu-
dzi także wątpliwości w obszarze studiów antropologicznych, które wyraźnie 
wskazują, że to co naturalne, w tym przypadku zjawisko transcendencji, wa-
runkowane jest kulturowo (Thorsen, 1998).

Ponadto zjawisko gerotranscendencji w swoich trzech poziomach: pozio-
mie kosmicznym (cosmic level), poziomie jaźni (level of self) oraz poziomie spo-
łecznych i indywidualnych relacji (social and individual relation level) prowadzi 
do zmiany sposobu myślenia z materialistycznego na kosmiczny. Innymi sło-
wy wraz z wiekiem człowiek staje się coraz bardziej uduchowiony. Duchowość 
marginalizuje cielesność, a wraz z nią wszystko, co do niej przynależy, m.in. 
płciowość. Tak więc teoria ta w swojej eksplikacji starzenia się poniekąd unie-
ważnia cielesność, a przez to płciowość osób starszych. Przeczy to badaniom 
w nurcie feministycznym, genderowym, w których podkreśla się zróżnicowanie 
starości ze względu na płeć, a przede wszystkim na płeć kulturową.

Na zjawisko transcendencji można także spojrzeć jak na kolejną siłę 
wiodącą człowieka przez życie. Do tej pory psychologia wskazywała, że kie-
rowani jesteśmy przez popędy, np. u Freuda przez popęd seksualny (Eros) 
i popęd do śmierci (Tanatos). Inną odmianą fatalistycznych sił kierujących 
życiem człowieka była wizja psychologii behawioralnej, która wskazywała, że 
przyczyną takich, a nie innych zachowań człowieka są wzmocnienia pozytyw-
ne bądź negatywne. W wersji bardziej optymistycznej człowiek widziany był 
jako układ samoregulujący, który dąży do emancypacji spod wpływu innych. 
Taką wizję roztaczała psychologia humanistyczna w wydaniu rogersowskim. 
Tak więc do owych sił wiodących człowieka przez życie Tornstam dodał jesz-
cze jedną – transcendencję, za pomocą której stara się wyjaśnić zjawisko 
starzenia się. W takim układzie, w czym zjawisko transcendencji miałoby być 
lepsze od innych sił kierujących naszym życiem? Czy jego poznanie unieważ-
nia dotychczasowe koncepcje tłumaczące nasze działanie? (Thorsen, 1998).
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Niezależnie od tego, czy uzna się zasadność istnienia bądź nieistnienia 
zjawiska transcendencji nie można tłumaczyć procesu starzenia się bez od-
wołań do kontekstu kulturowego, a także bez uwzględnienia indywidualnych 
zmian rozwojowych. Człowiek w dużej mierze naznaczony jest cechami śro-
dowiska, w którym żyje oraz zachodzącymi zmianami w społeczeństwie, któ-
rego jest częścią.

Podsumowanie

Pomimo swoich ograniczeń teoria gerotranscendencji wywarła ogromny 
wpływ na środowisko badaczy procesów starzenia się i starości, ale przede 
wszystkim największą rolę odegrała na gruncie skandynawskiej gerontolo-
gii. Społeczeństwa zachodnie, ich rozwój, a przez to odchodzenie od trady-
cji i poddanie się myśleniu o charakterze racjonalnym doprowadziło do, jak 
to określił Weber, odczarowania świata. Od tej pory świat ten przestał być 
magiczny i niezrozumiały. Stał się racjonalny, przewidywalny, mierzalny, em-
piryczny. Z czasem nastąpiło rozczarowanie kulturą Zachodu i pojawiły się 
głosy ostrej krytyki. Tradycji tego krytycznego myślenia o kulturze europejskiej 
doszukać się można u takich autorów, jak: A. Schopenhauer, J. Burckhard, 
F. Nietzche, W. Dilthey. Dziś krytyka zachodniej cywilizacji odbywa się bezpo-
średnio na trzech płaszczyznach. W pierwszej tworzy ją część piśmiennictwa 
amerykańskich antropologów, uczniów J. Frazera i L. Frobeniusa. W drugiej 
jest to szeroko rozumiana krytyka kultury masowej uprawiana przez myśli-
cieli o różnorodnym rodowodzie intelektualnym, np. J. Ortegi czy J. Gasseta. 
Trzecią płaszczyznę tworzy najistotniejszy nurt krytyki współczesnej kultury, 
którego przedstawicielami są m.in. T. W. Adorno, H. Marcus i F. Carpa (Pro-
kopiuk, 1999).

Teoretycy kryzysu postrzegają go w niezdolności kultury współczesnej 
do wygenerowania wartości pozytywnych. Podważana jest wiarygodność tra-
dycyjnej „metanarracji”, zwłaszcza religii zastąpionej świecką etyką. Epoka 
oświecenia miała uwolnić rozum od przesądów i zabobonów, ale ten zgodnie 
ze swą naturą odwrócił się przeciwko sobie i służy do utrwalania tych przesą-
dów. Rozum wraz z rozwojem techniki zrzekł się swych funkcji emancypacyj-
nych, inaczej zdolności sądzenia i trafnego wyboru, a stał się instrumentem 
do trafnego doboru środków i przewidywania skutków. Jest instrumentem 
szeroko pojmowanej techniki (Prokopiuk, 1999).

Niespełnione oczekiwania wiązane z rozumem doprowadziły do para-
dygmatycznej zmiany i zwrotu w kierunku szeroko pojmowanej duchowości, 
czego przykładem jest fenomenologia i jej emanacje. Nastąpiło powtórne za-
czarowanie rzeczywistości i przydanie jej wymiaru magicznego. To właśnie 
czyni teoria gerotranscendencji. Poprzez tę perspektywę następuje akcepta-
cja pomyślnego starzenia się bez odrzucania zależności, rozkładu i finalności 
ludzkiej egzystencji. 
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